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W życiu i w klubach

Po świętach 
karnawał

Święta, święta i po świętach. 
Trochę żal świątecznej atmosfery, 
spotkań przy wigilijnym stole czy  
wspólnego z gwiazdorami, jak na 
os. Bolesława Śmiałego, strojenia 
choinki. Jednak  w najlepsze trwa 
 już karnawał. Okazji do zabaw, cie-
kawych spotkań i wycieczek nie bra-
kuje w osiedlowych klubach. Dzieje 
się w nich wiele i zapraszają one 
wszystkich do wspólnego i intere-
sującego spędzania wolnego czasu. 

Fot. – Miła Mądra
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PRZYCHODNIA LEKARZA RODZINNEGO

PN - PT

 

USŁUGI REMONTOWE
V malowanie
V tapetowanie
V szpachlowanie
V układanie płytek
V instalacje sanitarne
V panele  V  płyta GK
V karcher

tel. 515 550 833

  

  

17 książek J. Grupińskiego

Wierszem i prozą 
o dzieciństwie 

Poeta i opiekun poetów Jerzy Gru-
piński jest od lat związany z Piątko-
wem oraz „Echem Piątkowa”, na które-
go łamach niestrudzenie popularyzuje 
literaturę i jej twórców. Jest autorem 
17 książek. Jego najnowsza publika-
cja „Chleb od zająca” to urokliwa, spi-
sana wierszem i prozą opowieść o la-
tach dzieciństwa spędzonych nad War-
tą, w Puszczy Noteckiej. Prezentujemy 
okładkę książki, a jej fragmenty zamie-
ścimy w najbliższych numerach „Echa”
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Tu jest miejsce 
na Twoją reklamę

Tel. 501 354 108

Przeprowadzki prywatne i firmowe
Sprzedaż kartonów przeprowadzkowych
Usługi transportowe (pianina)
Przenoszenie mebli

Kontakt Tel. 61 843 91 61 lub 668 23 24 55
www.123przeprowadzki.pl

R A D C A    P R A W N Y 
    - rozwód, separacja, podzia  maj tku 
    - w adza rodzicielska, opieka, alimenty  
    - spadki - nabycie, zachowek, testamenty 
    - procesy o odszkodowania, umowy, ZUS 
   

                  tel. 601 999 570 
 

     KANCELARIA: os. J. III Sobieskiego 36/15 
Spotkania do uzgodnienia 

  

Gabinet Weterynaryjny
Profilaktyka, diagnostyka i leczenie chorób 

psów i kotów,
chirurgia, czipowanie 

i wystawianie paszportów

os. B. Śmiałego, ul. Wachowiaka 10, 
tel. 61 825 55 61

Czynny codziennie w godz. 9 – 19
soboty 14 – 17, niedziele 15 - 17

PUNKT  PARTNERSKI

Kilkanaście Towarzystw Ubezpieczeniowych
w jednym miejscu !!!

PRZYJDŹ I PORÓWNAJ 
Poznań, ul. Jaroczyńskiego 35

tel. +48 600-498-333
WYBIERZ SUPERUBEZPIECZENIE

#bezwychodzeniazdomu

MEDYCYNA PRACY
Poradnia realizuje:

badania profilaktyczne pracowników (wstępne, 
okresowe, kontrolne);

badania sanitarno-epidemiologiczne – wydawania 
książeczki sanitarno-epidemiologicznej;

badania kierowców oraz kandydatów na kierowców;
badania dla uczniów i studentów.

KOMPLEKSOWE BADANIA (wszystko 
w trakcie 1 dnia po wcześniejszej rejestracji)

Zapraszamy do rejestracji wizyt osobiście 
od poniedziałku do piątku w godzinach 

9:00-19:00 (BUDYNEK C) lub telefonicznie 
pod numerem telefonu +48 61 820 80 60. 

PORADNIA GINEKOLOGICZNA DLA DZIEWCZĄT

Zapraszamy 
do Poradni Ginekologicznej dla Dziewcząt. 

Poradnia udziela świadczeń opieki zdrowotnej 
w ramach kontraktu z Narodowym Funduszem Zdrowia.

Oferujemy opiekę nad pacjentkami w wieku 
rozwojowym do 18 roku życia w zakresie 
profi laktyki i leczenia zaburzeń rozwojowych.

Zapraszamy do rejestracji wizyt osobiście 
od poniedziałku do piątku w godzinach 8:00-20:00 

(BUDYNEK A) lub telefonicznie pod numerem 
telefonu  61 822 56 03 lub 601 799 005.

Szczegóły na stronie: www.termedica.pl
NSZOZ  Termedica

os. B. Chrobrego 101, Poznań (Piątkowo)

CIL Piątkowo Zachód w lutym

Pomysły, warsztaty i… randki
Sąsiedzkie Centrum Inicjatyw Lokalnych Piątko-

wo Zachód - miejsce spotkań mieszkańców Piątkowa. W 
lutym 2023 roku zaprasza do Ogniska na fyrtlu (os. Bo-
lesława Chrobrego 105, bud. SP Nr 17):

11.02 (sobota)
●  godz. 10.30 – 12.30 Warsztaty tworzenie świec z oka-

zji Dnia Zakochanych (od 16 r.ż.), obowiązują zgłoszenia
●  godz. 16.00 – 18.00 Inicjatywa dla Piątkowa 2023 (cz. 

I): burza mózgów - szukamy i łączymy pomysły w większą 
całość, obowiązują zgłoszenia
12.02 (niedziela)

●  godz. 17.00 Randki dla Rodziców - spektakl teatralny 
Asz.teatr, od godz. 16. 15 zapewniona opieka dla dzieci; 
obowiązują zgłoszenia
18.02 (sobota)

●  godz. 10.30 – 12.30 Inicjatywa dla Piątkowa 2023 (cz. 
II): pomysł - oferta o dofinansowanie realizacji, obowią-
zują zgłoszenia

●  godz. 16.00 – 20.00 Spotkanie z planszówkami - spotka-
nie przy grach planszowych, karcianych (i innych); moż-
na korzystać z gier dostępnych na miejscu ze znanych 
wydawnictw lub przynosić swoje; wstęp wolny.
Więcej informacji oraz zgłoszenia: cilpiatkowo(@)gma-

il.com W tytule należy wpisać nazwę wydarzenia i datę, 
w treści należy zawrzeć imię i nazwisko oraz nazwę osie-
dla. Organizatorzy zastrzegają sobie możliwość zmiany ter-
minów/odwołania wydarzeń.
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Działo się w „Koronie” 

Świętowanie z darami od serca

14 grudnia, o czym już wspomi-
naliśmy, odbyło się spotkanie wi-
gilijne w klubie Korona na osie-
dlu Bolesława Śmiałego, na które 
licznie przybyli goście.

Byli wśród nich się prezesi PSM: 
Piotr Tysowski oraz Grzegorz Maćko-
wiak, kierownik administracji osiedla 
Bolesława Śmiałego, Maciej Graczyk, 
wraz z zastępcą Przemysławem Twar-
dowskim, przedstawiciele rady osiedla: 
przewodniczący Piotr Koper oraz Lech 
Kuźmiński i Mariusz Talaśka. Przyje-
chały także delegacje zaprzyjaźnionych 
ośrodków dla dzieci i młodzieży ze Stem-
plewa oraz Mosiny. No i oczywiście człon-
kowie klubu.

Delegacjom ze Stemplewa i Mosiny 
dla dzieci i młodzieży przekazano da-
ry i słodkie upominki zbierane wcze-
śniej przez seniorów Korony i miesz-
kańców osiedla. Lucyna Jaworska-Woj-
tas, osiedlowa radna i przewodnicząca 
Wielkopolskiego Zarządu Wojewódzkie-
go Związku Zawodowego Pracowników 
Policji także przekazała w jego imie-
niu paczkę świąteczną. Ale to nie ko-
niec darów.

Od kilku lat młodzież z Zespołu Szkół 
Przemysłu Spożywczego w Poznaniu pod 
kierunkiem Urszuli Cichej zbiera słody-

cze dla dzieci z ośrodków społeczno-wy-
chowawczych w Mosinie i Stemplewie. 
W grudniu podczas wigilii młodzi lu-
dzie wraz ze swoją nauczycielką również 
przynieśli cztery paczki słodyczy. W po-
dziękowaniu za upominki i serce dziew-
czynka z ośrodka w Mosinie zaśpiewała 
wszystkim kolędę.

Grudzień był miesiącem, w którym 
„działo się” w Koronie. Na początku 
miesiąca grupa klubowiczów wybrała 
się na zwiedzanie świątecznego Wrocła-
wia, gdzie odwiedziła m.in. tamtejszy 
Jarmark Bożonarodzeniowy. W połowie 
grudnia w klubie zorganizowano kier-
masz świąteczny, na którym oferowano 
stroiki, orzeszki i pierniczki.

18 grudnia odbyło się spotkanie 
mieszkańców os. Bolesława Śmiałego 
przy choince. Przybyły też dzieci i wspól-
nie ubierano choinkę. Były też konkursy 
z nagrodami dla dzieci.

A już Sylwestra świętowano w klu-
bie wesoło przy pełnej sali. Kolejna kar-
nawałowa zabawa odbyła się dwa tygo-
dnie później. A już 18 stycznia klubowi-
cze bawili się na tradycyjnej zabawie śro-
dowej. 11 stycznia koncertował kwartet 
Speranza, który obecnie występuje już 
w Australii. W programie były kolędy i 
utwory klasyczne.

12 stycznia seniorzy wybrali się na 
jednodniową wycieczkę do gorzelni w 
Turwi. Jak wszystkie wycieczki i tę każ-
dy uczestnik sam sobie sfinansował. A 
20 stycznia przy kawie i pączku odbyło 
się spotkanie z okazji Dni Babci i Dziad-
ka. Uświetnił je występ klubowego zespo-
łu „Hop z kanapy”.

Miła Mądra, lklo
Fot. – Miła Mądra

Moda na śluby i imiona

Pola i Jan najpopularniejsi
Blisko tysiąc ślubów zawarto 

w ubiegłym roku w Poznaniu. To 
więcej niż w latach poprzednich. 
Od marca, z uwagi na remont Sta-
rego Rynku są one udzielane nie w 
Wadze  Miejskiej, lecz w Bibliote-
ce Raczyńskich przy pl. Wolności. 

Jednak aż 126 ślubnych ceremonii 
odbyło się poza urzędem, w miejscu 
wybranym przez narzeczonych. Naj-
częściej udzielano ich w restauracjach, 
hotelach, parkach, ogrodach przydo-

mowych czy nad jeziorami. Choć obec-
nie zdaje się dominować w młodym 
pokoleniu moda na trwanie w związ-
kach nieformalnych,  to jednak zain-
teresowanie wstąpieniem w związek 
małżeński nadal jest duże. Na ten rok 
w poznańskim Urzędzie Stanu Cywil-
nego zarezerwowano już ponad  400 
terminów. 

Po uroczystym ślubowaniu przy-
chodzi zwykle czas na dzieci, któ-
rych jednak rodzi się mniej niż w la-

tach poprzednich. W wyborze imion 
dla potomków też zmieniają się mo-
dy. W minionym roku najpopularniej-
szym w Poznaniu imieniem nadawa-
nym dziewczynkom było Pola. Za nią 
najwięcej było Zofii, Helen i Julii. 
Wśród chłopców dominowały imiona 
– Jan, Leon, Franciszek i Stanisław. 
Popularne przed laty imiona jak Ane-
ta, Renata i Edyta czy Mariusz, Da-
riusz i Zbigniew są obecnie nadawane 
bardzo rzadko. 
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Kolejne wyłudzenia „na policjanta”

Uwaga na oszustów
W poprzednim „Echu” pisali-

śmy o poznaniaku, od którego 
oszuści „metodą na policjanta” wy-
łudzili sto tysięcy złotych. Mimo 
ostrzeżeń i apeli o czujność dwo-
je kolejnych mieszkańców naszego 
miasta poszło w jego ślady i stra-
ciło blisko 40 tys. złotych. 

Przestępcy znów zadziałali podob-
nie. Oszust podał się za policjanta pro-
wadzącego postępowanie. Starszy po-
znaniak uwierzył mu - wypłacił z kon-
ta ok. 30 tys. zł i przekazał przestęp-
cy. Cały czas był przy tym przekona-
ny, że bierze udział w policyjnej akcji. 
Podobnie było z 85-letnią kobietą, któ-
ra oszczędności życia, przechowywane 
w domu, spakowała w plastikową tor-
bę i wyrzuciła przez balkon - prosto 
w ręce przestępców.  

Prawdziwi policjanci apelują więc 
do mieszkańców, zwłaszcza starszych 

wiekiem, żeby nie byli łatwowierni i 
nie dawali się oszukiwać bezwzględ-
nym złoczyńcom, nie mającym sumie-
nia. Należy pamiętać że prawdziwi po-
licjanci nigdy nie proszą o przekazywa-
nie pieniędzy. Jeśli w telefonie usłyszy-
my głos, który wypytuje nas o szczegó-
ły dotyczące naszego prywatnego życia 
i posiadania wartościowych rzeczy, w 
tym zgromadzonych pieniędzy, jest to 
sygnał, że rozmawiamy z potencjalnym 
oszustem. Co zrobić w takiej sytuacji? 
Odpowiedź jest prosta. Rozłączyć się!

Mundurowi podkreślają, że oszu-
ści potrafią doskonale manipulować 
emocjami innych.  Mogą podawać się 
za policjanta, hydraulika, pracownika 
gazowni, czy sprzedawcę oferującego 
odkażanie mieszkań z powodu CO-
VID-19. Ograniczone zaufanie należy 
mieć również do osób, które pukają 
do drzwi domów. Policjanci radzą, by 

nie otwierać drzwi nieznajomym. War-
to również pamiętać, że wszelkiego ro-
dzaju prace remontowe wykonywane 
w budynkach mieszkalnych są zgłasza-
ne w administracji lub spółdzielni z od-
powiednim wyprzedzeniem czasowym.

Policjanci z Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Poznaniu we współpra-
cy z Centrum Inicjatyw Senioralnych 
prowadzą porady telefoniczne, pod-
czas których wyjaśniają, jak bronić 
się przed oszustwem. Dyżury odby-
wają się w każdy wtorek, w godz. 12 
- 14 pod numerem tel. 887 666 508. 
Można też umówić się na stacjonar-
ne spotkanie z policjantem w siedzibie 
Centrum Inicjatyw Senioralnych (ul. 
Mielżyńskiego 24) w tych samych go-
dzinach - wcześniej należy zarezerwo-
wać termin wizyty, dzwoniąc na nu-
mer 887 666 508 (również we wtorki, 
w godz. 12 -14). 

Echa publikacji
Obywatelskie myśli o budżecie obywatelskim

Wyniki głosowania na projekty 
zgłoszone w Poznańskim Budżecie 
Obywatelskim, które przedstawili-
śmy w poprzednim wydaniu „Echa 
Piątkowa”, wzbudziły duże zain-
teresowanie mieszkańców Piątko-
wa. Oto  przesłane do nas obywa-
telskie przemyślenia o PBO  jed-
nego z naszych Czytelników.

 Po zapoznaniu się z treścią arty-
kułu „Głosujący postawili na sport” 
mam nieodpartą chęć podzielenia się 
moimi przemyśleniami z Waszą Re-
dakcją. Pierwsza myśl jaka uderzyła 
mi do głowy odnośnie tzw. Budżetu 
Obywatelskiego jest taka, że projekty 
do sfinansowania w sferze kultury 
i sportu pomysłodawca wrzucił do 
jednego worka z projektem dotyczącym 
naszego lokalnego bezpieczeństwa. I 
już przy głosowaniu wiedziałem, że 
projekt budowy bezpiecznego wjazdu 
na parking przy budynku nr 10 na 
os. Stefana Batorego przegra z kre-
tesem! Jestem pewny, że każde kolej-
ne takie głosowanie zakończy się rów-
nież niepowodzeniem. Nasuwa się py-
tanie, czy realizacja tego projektu nie 
powinna wynikać z obowiązku zapew-
nienia mieszkańcom os. Stefana Ba-
torego bezpieczeństwa przez kompe-
tentne władze?

Aby zrozumieć lepiej co się sta-
ło, trzeba by wrócić do przyczyn zbu-
rzenia naszego bezpieczeństwa, które 
powstało razem z rozpoczęciem kon-
trowersyjnej budowy bloku deweloper-
skiego na części parkingu przed blo-
kiem nr 10 na os. Stefana Batorego, 
którego budowa i zakończenie defi-

nitywnie zablokowała wjazd na pozo-
stałą część istniejącego wcześniej par-
kingu dla samochodów osobowych. Po 
zakończeniu budowy bloku pozostała 
część parkingu odcięta razem z osie-
dlowym śmietnikiem od wcześniej-
szego wjazdu z ul. Opieńskiego przez 
wszelkie władze została zapomniana, 
opuszczona, a mieszkańcy okolicz-
nych bloków zostali pozostawieni sa-
mi sobie.

Służby komunalne (śmieciarka) 
zaczęły dojeżdżać do śmietnika przez 
wjazd w alejkę osiedlową, która zbie-
gała się z zebrą przejścia dla pieszych. 
Okoliczni mieszkańcy również zaczęli 
korzystać z resztki parkingu i tak to 
funkcjonowało kilka, a może kilkana-
ście miesięcy, aż ktoś z okolicznych 
mieszkańców zgłosił do samorządu 
osiedlowego, że takie praktyki są nie-
bezpieczne dla pieszych, którzy tą dro-
gą przemieszczają się, a szczególnie 
dzieci wędrujących do i z pobliskiej 
szkoły podstawowej.

Interwencja zakończyła się zablo-
kowaniem wjazdu na osiedle i parking. 
Jednocześnie został zablokowany do-
jazd do  śmietnika! Służby komunalne 
zaczęły więc dojeżdżać do śmietnika 
alejkami pomiędzy blokami  przy blo-
ku nr 11. Również kierowcy zaczęli 
korzystać z takiego dojazdu. „Zaba-
wa” ta, podobna do rosyjskiej ruletki, 
trwa już około roku. Samochody, w 
tym śmieciarki, korzystają ze znacz-
nie dłuższego dojazdu niż poprzedni 
(wcześniej około 20 m, teraz około 250 
m), ale czy bezpieczniejszego? Wątpię 
w to bardzo, wystarczy popatrzeć jak 
wielki kombajn na odpady lub śmiga-
jące auta przemieszczają się alejkami 
tuż obok placu zabaw, boiska i ścież-
ki prowadzącej do i ze szkoły.

Mam wrażenie, że ktoś kto 
zdecydował o takim rozwiązaniu 
winien zostać skierowany do wariat-
kowa. Wspomniana ruletka cały czas 
trwa i tylko kwestią czasu jest kiedy 
wypali. Jestem ciekawy kto odpowie 
za tego typu ignorancję i ewentualną 
niepotrzebną śmierć lub kalectwo ko-
goś z nas? Czy twórca tzw. Budżetu 
Obywatelskiego to przewidział? Prze-
pychanki i wojenka o wykonanie nor-
malnego dojazdu do parkingu trwa 
już lata, a wystarczyło na etapie wy-
dawania zgody na budowę wspomnia-
nego bloku zobowiązać dewelopera do 
wybudowania dojazdu do zablokowa-
nego parkingu, ale widać decydentom 
nie wystarczyło odwagi, może rozu-
mu a może zdecydowało jeszcze coś 
innego?(…)

Paweł, mieszkaniec os. Stefana Batorego.
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Spotkanie wędkarzy

Opłatek z karpiem i sandaczem
Tradycyjne spotkanie 

wigilijne wędkarzy odby-
ło się w zimowej scene-
rii w klubie Korona na 
os. Bolesława Śmiałego. 
Przy  stole zasiedli obok 
siebie połączeni wspólną 
pasją juniorzy, seniorzy 
oraz weterani. Najmłod-

szy uczestnik miał 7 lat 
a najstarszy prawie 75. 

Po przywitaniu i złoże-
niu życzeń przez prezesa 
koła chwilą ciszy uczczono 
zmarłego niedawno kole-
gę Mirosława Bisikiewicza. 
Miłym akcentem było prze-
kazanie Kazimierzowi Kuli-

gowskiemu statuetki za po-
moc i zaangażowanie w or-
ganizacji zawodów wędkar-
skich w roku 2022. Następ-
nie wszyscy zaczęli dzielić 
się opłatkiem. Wśród ży-
czeń najczęściej padały sło-
wa „dużo zdrowia”, ale rów-
nie często  było słychać „ta-
aakiej ryby w tym sezonie”.

Potem podano wigilijne 
dania, które zostały przygo-
towane przez osoby zaanga-
żowane w działalność koła. 
W kuchni prym wiodła Ala 
Styperek, której dzielnie 
pomagały Beata Styperek, 
Danusia Maik, Nina Rataj-
czak i Eleonora Korcz. Za 
smażenie ryb odpowiedzial-
ny był Jacek Galas. Na sto-
le obok karpia pojawił się 
także sandacz. Nie zabrakło 

śledzia, sałatki oraz czegoś 
słodkiego.

Wiele osób przyszło ze 
swoimi bliskimi, którzy nie-
koniecznie dzielą ich zainte-
resowanie. Rozmowy nie do-
tyczyły więc tylko jednego 
tematu, jakim jest „wędkar-
stwo”. Bo ono tak napraw-
dę jest tylko dodatkiem do 
naszego codziennego życia. 
Ale jakże pasjonującym do-
datkiem! 

Marcin Ruciński

W ślady olimpijczyka T. Michalika

Zaproszenie na maty

Program popularyzacji zapa-
sów „Maluchy na Matach” prowa-
dzony jest na Piątkowie już ponad 
20 lat. Zajęcia cieszą się dużą po-
pularnością i są bardzo lubiane 
przez rodziców oraz ich pociechy.

Jak wskazuje nazwa program reali-
zowany przez KS „Sobieski Poznań” 
pod patronatem PSM skierowany jest 
do najmłodszych mieszkańców Piąt-
kowa. Zajęcia prowadzone przez do-
świadczonych trenerów mają na celu 
ciekawe zagospodarowanie czasu wol-
nego dzieci, oderwanie  ich sprzed 

komputerów i zachęcenie do sporto-
wego, zdrowego stylu życia. 

Spotkanie odbywają się w sali spor-
towej na os. Jana III Sobieskiego we 
wtorki i czwartki w godz. 18.15 -19.15. 
Organizatorzy zapraszają na maty.

Wzorem dla najmłodszych miło-
śników zapasów może być związany 
od lat z „Sobieskim” medalista olim-
pijski Tadeusz Michalik, który przy-
zwyczaił swych sympatyków do sukce-
sów oraz pełnego profesjonalizmu na 
treningach i w  zawodach sportowych. 
Rok 2022 upłynął dla niego głównie  pod 
znakiem startów kontrolnych. Udało mu 
się jednak wywalczyć medale mistrzostw 
Polski oraz puchary na międzynarodo-
wych turniejach. Sukcesy i profesjonal-
na postawa sprawiły, że zapaśnik  po raz 
kolejny został stypendystą sportowym 
miasta Poznania na rok 2023.

Andrzej Słabęcki 
Fot. - Maciej Kula 
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Dyżury Zarządu i radnych  
Godziny przyjmowania interesantów w Zarządzie PSM i w Admini-
stracjach Osiedli:     poniedziałek w godz.: 12.00 – 17.00

wtorek - piątek w godz.:   9.00 – 12.00
Członkowie Zarządu PSM przyjmować będą w siedzibie Spółdziel-
ni na os. Bolesława Chrobrego 117, w godz.: 15.00 – 17.00 w każ-
dy poniedziałek.
Uprzejmie prosimy o uprzednie telefoniczne zgłoszenie tematu i termi-
nu spotkania tel.: 61 827 22 00
Sekretariat Zarządu tel.: 61 827 22 00, e-mail: info@psm.poznan.pl
Dyżury członka Rady Nadzorczej PSM pierwszy poniedziałek miesią-
ca w godz. 15.00 – 17.00, w siedzibie Zarządu, pokój 47 (po uprzednim 
telefonicznym zgłoszeniu tematu spotkania, tel.: 61 827 22 48)

Od 1 lutego droższe ogrzewanie

Veolia zmienia ceny ciepła 
Poznańska Spółdzielnia Miesz-

kaniowa informuje, że od 27 
grudnia 2022 roku firma Veolia 
Energia Poznań S.A. wprowadzi-
ła nową taryfę dla ciepła siecio-
wego zatwierdzoną decyzją Pre-
zesa Urzędu Regulacji Energety-
ki (decyzja nr OPO.4210.74.2022.
ASz1 z dnia 12 grudnia 2022 r.) 
opublikowaną w Biuletynie Bran-
żowym URE z dnia 12 grudnia 
2022r. Nr 808 (2068). 

Jak informuje firma Veolia zmie-
ni się cena ciepła systemowego w Po-
znaniu - ceny i stawki opłat za cie-
pło wzrosną w zależności od rodza-
ju grup taryfowych w następujących 
przedziałach:

-  opłata stała i opłata stała za moc 
zamówioną od 2,3% do 4,3%,

-  opłata zmienna przesyłowa i opła-
ta zmienna za dostawę ciepła od 
49,5% do 50,5 %.

Z uwagi na powyższe Poznańska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa infor-
muje, że z dniem 1 lutego 2023 ro-
ku zostaną wprowadzone zmiany w 
opłatach za centralne ogrzewanie i 
ciepłą wodę uwzględniające wzrost 
cen taryf wprowadzony przez Veolia 
Energia Poznań S.A.

DLACZEGO DROŻEJ
Jak wyjaśnia firma Veolia na swej 

stronie internetowej – „nowe ceny  i 
stawki opłat za ciepło, które wzra-
stają średnio o 34 proc. wynikają z 
Rozporządzenia Ministra Klimatu i 
Środowiska z 23 listopada br., zmie-
niającego rozporządzenie w sprawie 
szczegółowych zasad kształtowania i 
kalkulacji taryf oraz rozliczeń z ty-
tułu zaopatrzenia w ciepło.

W 2022 r. nastąpił kolejny, zna-
czący wzrost kosztów produkcji cie-
pła. Łączny koszt węgla zwiększył się 
ponad dwukrotnie, a uprawnień do 
emisji CO2 o kilkadziesiąt procent. 
Dodatkowo rosną koszty operacyjne 
działalności przedsiębiorstw energe-
tycznych, głównie z powodu inflacji. 
W odpowiedzi na tę sytuację, 28 li-
stopada br. weszło w życie Rozporzą-
dzenie Ministra Klimatu i Środowi-

ska z 23 listopada 2022 r. Wprowa-
dza ono dodatek do GJ (gigadżula) 
w taryfach dla ciepła wytworzonego 
w jednostkach kogeneracji.

Ceny ciepła systemowego są cały 
czas niższe niż w przypadku ogrze-
wania indywidualnego np. cena wę-
gla dla gospodarstw domowych w 
połowie 2021 r. wynosiła około 800 
– 900 zł za tonę, obecnie koszt ten 
wynosi 2 000 – 2 200 zł za tonę (bez 
uwzględnienia kosztów transportu). 
Jest to wzrost o ok. 150 proc. Nale-
ży także dodać, że ceny ciepła sys-
temowego w Poznaniu będą w dal-
szym ciągu poniżej progów dla cen 
ciepła określonych w ustawie o re-
kompensatach.

EFEKTYWNIEJ I TANIEJ
Veolia Energia Poznań od lat kon-

sekwentnie inwestuje w rozwiązania 
podnoszące efektywność produkcji i 
dystrybucji ciepła co bezpośrednio 
przekłada się na zmniejszenie ilości 
zużywanego węgla, gazu i oleju opa-
łowego, a tym samym na cenę jaką 
płacą odbiorcy w Poznaniu. Wśród 

przykładów takich inwestycji warto 
wymienić uruchomienie akumulato-
ra ciepła czy też rozwój technologii 
odzysku ciepła, jak ma to miejsce w 
przypadku projektu zrealizowanego 
wspólnie z poznańską fabryką Volks-
wagena. Niedawno ogłoszona inicja-
tywa we współpracy z Miastem Po-
znań i Aquanet S.A. przewiduje bu-
dowę instalacji pozwalającej na od-
zysk ciepła z oczyszczalni ścieków.

Koszty ciepła jakie ponoszą klien-
ci zależą nie tylko od kosztów je-
go produkcji i dystrybucji, ale tak-
że od efektywności jego zużycia. Ve-
olia Energia Poznań wspiera swoich 
klientów w zakresie poprawy efek-
tywności energetycznej, oferując np. 
spółdzielniom mieszkaniowym i ad-
ministratorom budynków usługi po-
zwalające na lepsze zarządzanie cie-
płem i zmniejszające straty. Ponad-
to Veolia Energia Poznań prowadzi 
stałe działania edukacyjne skierowa-
ne bezpośrednio do mieszkańców, 
których celem jest budowanie odpo-
wiednich nawyków, które pomagają 
ograniczyć zużycie ciepła, a tym sa-
mym jego koszt” .

Czy przedstawione przez poznań-
skiego monopolistę ciepłowniczego 
uzasadnienie wzrostu cen przeko-
nają mieszkańców? Raczej wątpli-
we, nikt bowiem nie lubi podwyżek, 
zwłaszcza tak znaczących. Z drugiej 
strony wiadomo, że przy szalejącej 
inflacji są one nieuniknione. Pozo-
staje więc jedynie oszczędniej i efek-
tywniej gospodarować coraz droż-
szym ciepłem. 

Ferie z „Dąbrówką”
 PCK „Dąbrówka” zaprasza na zimowe ferie organizowane w godz. 8 -16.

 I turnus – 30.01 –  3.02, 
II turnus –  6.02 – 10.02. 
W programie m.in.: ➢ Spotkania w Dąbrówce, prezentacje, gry i zabawy,➢ Zajęcia plastyczne, edukacyjne, techniczne i sportowe. ➢ Kino – film. ➢ Wyprawy do centrum NIKU i na basen ATLANTIS. 

 Wiek: 7 – 12 lat. Cena za turnus: 380 zł, (normalna)/280 zł (członkowie 
PSM) Liczba miejsc ograniczona! 

ZAPISY: PCK Dąbrówka os. Bolesława Chrobrego120, Tel. 61 822 38 33
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Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa
Osiedle Bolesława Chrobrego 117
60-681 Poznań
tel. 61 8272-200
e-mail: info@ psm.poznan.pl
www.psm.poznan.pl

Administracja Osiedla Bolesława Chrobrego
os. Bolesława Chrobrego 110/11
60-681 Poznań
tel.: 61-82-23-912, 61-82-23-942, 61-82-23-271
e-mail: adm.chrobry@psm.poznan.pl
Kierownik – Marcin Majchrzycki
Dyżurny instalator: 502 390-632
Dyżurny elektryk: 502 390-642 

Administracja Osiedla Jana III Sobieskiego i Marysieńki 
os. Jana III Sobieskiego 103
60-688 Poznań
tel.: 61-82-34-301 ,tel.: 61-82-34-291 dział techniczny 
e-mail: adm.sobieski@psm.poznan.pl
Kierownik - Maciej Delikta
Dyżurny instalator: 605 781-596
Dyżurny elektryk: 605 781-598 

Administracja Osiedla Bolesława Śmiałego
os. Bolesława Śmiałego 104
60-682 Poznań
Telefony:
61-82-36-021 - Sekretariat
61-82-36-041 - Dział Techniczny (wew. 377, 388)
61-82-36-021 - Dział Administracyjny (wew. 366)
e-mail: adm.smialy@psm.poznan.pl
Kierownik - Maciej Graczyk 
Dyżurny instalator: 782 26 34 01
Dyżurny elektryk: 782 54 72 48

Administracja Osiedla Stefana Batorego
os. Stefana Batorego pawilon nr 38 A wejście A
60-687 Poznań
tel.: 61-82-17-381, 61-82-18-041, 
e-mail: adm.batory@psm.poznan.pl
e-mail: tech.batory@psm.poznan.pl
Kierownik - Janusz Piskor
Dyżurny instalator 606 189-518
Dyżurny elektryk 606 189-794 

Administracja Osiedla Władysława Jagiełły 
i Zygmunta Starego
os. Władysława Jagiełły bud. nr 29
60-694 Poznań
tel. 61-822-58-31, tel. 61-822-28-27
e-mail: adm.jagiello@psm.poznan.pl
p. o. Kierownik - Joanna Wiśniewska 
Dyżurny instalator: 603 450 357
Dyżurny elektryk: 518 491 233 
Gospodarz osiedla OWJ 887 696 476
Gospodarz osiedla OZS 607 439 491 

Administracja Osiedla Władysława Łokietka
os. Władysława Łokietka 102
61-616 Poznań
tel. 61- 82-27-461
e-mail: adm.lokietek@psm.poznan.pl
Kierownik - Aleksander Meyza
Dyżurny instalator: 602 279-530
Dyżurny elektryk: 602 278-751

Os. Bolesława Chrobrego

Aktualizacja osiedlowego SOR i modernizacje instalacji

Wystrzałowo rozpoczął 
się nowy rok na os. Bole-
sława Chrobrego. Jeden z 
wystrzelonych tej nocy fa-
jerwerków wpadł na balkon 
budynku nr 7 i doprowadził 
do powstania pożaru. Uroz-
maiceniem tradycyjnych za-
baw sylwestrowych była więc 
najprawdziwsza akcja gaśni-
cza. Na szczęście skończyło 
się na niewielkich szkodach.

Była to właściwie jedyna oko-
łoświąteczna „atrakcja” jakiej do-
świadczyli w tym okresie miesz-
kańcy osiedla. Obeszło się bo-
wiem bez poważniejszych proble-
mów z odbiorem odpadów, któ-
rych zwykle jest wtedy bardzo du-
żo. Zaraz po świętach w altankach 
śmieciowych pojawiły się zbędne 
już choinki, które uprzątnięto w 

Betonowy plac przed siedzibą Administracji osiedla zamienił się w ładny  skwer 

Stojaki na rowery są często wykorzystywane

Tzw. ryneczek, przed którym hasa stadko koziołków czeka modernizacja

W Strefie Organizacji Ruchu przybywa znaków drogowych

Rozbudowuje się sieć osiedlowych paczkomatów    

styczniu a kolejny ich odbiór na-
stąpi 13 lutego. Tego dnia miesz-
kańcy powinni do altanek wysta-
wić choinkowe drzewka.

Nie zanotowano też awa-
rii sieci ciepłowniczych czy ka-
nalizacyjnych, które są wtedy 
znacznie bardziej obciążone. Do 
sprawnego działania całej infra-
struktury technicznej osiedla 
przyczynia się między innymi 
systematycznie prowadzona jej 
modernizacja. – W minionym 
roku kontynuowaliśmy remon-
ty sieci kanalizacyjnej w piwni-
cach kilku budynków. Wymie-
nione zostały najbardziej wy-
eksploatowane fragmenty ru-
rociągów i niejako przy okazji 
odnowiono także piwniczne po-
sadzki. Usprawniana jest tak-
że sieć energetyczna w budyn-

kach. Chociaż bowiem korzysta-
my z coraz bardziej energoosz-
czędnych urządzeń to jednak 
jest ich w mieszkaniach coraz 
więcej i ogólne zapotrzebowanie 
na energię elektryczną rośnie. 
Dla zapewnienia jej dostaw nie-
odzowne są modernizacje osie-
dlowych rozdzielni oraz wymia-
na przewodów. Przybywa miesz-
kańców, którzy rezygnują z ga-
zu i korzystają jedynie z wygod-
niejszej i bezpieczniejszej ener-
gii elektrycznej – mówi Maciej 
Majchrzycki, kierownik Admini-
stracji os. Bolesława Chrobrego.

Od roku osiedle jest nie tylko 
jej odbiorcą ale także producen-
tem. Na dachach czterech wie-
żowców zainstalowano bowiem 
panele fotowoltaiczne, które wy-

twarzają coraz cenniejszy prąd. 
Wstępne analizy przeprowadzo-
ne po rocznym okresie eksplo-
atacji tych urządzeń wskazują 
na opłacalność przeprowadzonej 
z pewnymi problemami ale też 
z dużym zaangażowaniem spół-
dzielczej administracji oraz osie-
dlowych społeczników inwestycji.

- Z pewnością warto korzy-
stać z instalacji fotowoltaicznych 
w budynkach wysokich, w któ-
rych wytworzony prąd może zasi-
lać dźwigi osobowe „pożerające” 
znaczną ilość prądu. Na naszym 
osiedlu wieżowców jest sporo i 
rozważamy możliwości zamonto-
wania na nich kolejnych paneli 
fotowoltaicznych, które przyczy-
niłyby się do zmniejszenia zuży-
cia energii – stwierdza M. Maj-
chrzycki.

Spore oszczędności przyno-
si przeprowadzona już na całym 
osiedlu wymiana w częściach 
wspólnych budynków oświetle-
nia na ledowe a także systema-
tyczna modernizacja dźwigów 
osobowych. W ubiegłym roku 
odnowiono, a właściwie zamon-
towano 16 nowych wygodnych i 
bezpiecznych urządzeń. Lśniący-
mi i szybkimi windami aż miło 
jeździć i co ważne nie dochodzi 
w nich do poważniejszych dewa-
stacji czy uszkodzeń, które kie-
dyś były prawdziwą plagą. W tym 
roku planowana jest wymiana 
kolejnych 16 wind. Jeśli uda się 
zrealizować tegoroczne zamierze-
nia, to w przyszłym roku pro-
gram modernizacji dźwigów po-
winien się zakończyć. We wszyst-
kich budynkach będą już jeździć 
nowoczesne, spełniające wszelkie 
wymogi  bezpieczeństwa windy. 

Prace remontowe prowadzo-
ne są w budynkach a także po-
między nimi. Odnawiane są osie-
dlowe alejki i chodniki, przy nich 
przybywa też stojaków na rowe-
ry. Tylko w minionym roku za-
instalowano ich aż 50 i wszyst-
kie są często wykorzystywane. 
Z myślą o wygodzie miłośni-
ków dwóch kółek w niektórych 
budynkach dawne wózkarnie 
czy nieczynne zsypy na odpady 
przerabiane są na „rowerownie”, 
w których można bezpiecznie 
przechowywać jednoślady. Dy-
namicznie rozwija się na osie-
dlu sieć paczkomatów. Znana po-
znańska firma ustawiła już ich 
pięć w wyznaczonych miejscach 

a jej konkurenci już prowadzą 
rozmowy w sprawie możliwości 
ustawienia swoich paczkoma-
tów. Są one wygodą dla miesz-
kańców a dla osiedla oznaczają 
spore wpływy z tytułu czynszów. 
- W zawieranych z kontrahenta-

mi umowach zawsze znajduje się 
klauzula waloryzacyjna uwzględ-
niająca skutki inflacji – zazna-
cza M. Majchrzycki.

Wiele uwagi administracja 
poświęca obecnie aktualizacji 
osiedlowej Strefy Organizacji 
Ruchu. W niej obowiązuje pierw-
szeństwo pieszych, możliwość 
poruszania się pojazdów z pręd-
kością do 20 km/h oraz parko-
wanie pojazdów tylko w wyzna-
czonych miejsca. Wymogi Stra-
ży Miejskiej oraz innych insty-
tucji miejskich w kwestii wła-
ściwego oznakowania SOR, a 
zwłaszcza miejsc postojowych 
są surowe i niekiedy prowadzą 
do stawiania znaków na znaku. 
Jednak dopiero właściwe ozna-
kowanie, co wiąże się z koszta-
mi, jest podstawą do egzekwo-
wania przez Straż Miejską prze-
strzegania przepisów. Jest więc 
szansa, że po zakończeniu aktu-
alizacji w osiedlowym SOR au-
ta nie będą przekraczać dozwo-
lonej prędkości, a wraki czy po-
rzucone pojazdy nie będą bloko-
wać miejsc parkingowych, któ-
rych wciąż jest za mało.

Dzięki przyjętemu przez 
Walne Zgromadzenie podziało-
wi nadwyżki bilansowej za mi-
nione trzy lata osiedle zyska bli-
sko 3 mln zł, które będzie można 
przeznaczyć na zwiększenie za-
kresu prac remontowych a może 
także na modernizację tzw. ry-
neczku nie opodal siedziby Za-

rządu PSM, kościoła i marketu. 
W miejscu tym, czego obawiali 
się okoliczni mieszkańcy, nie po-
wstaną kolejne wieżowce i taki 
odnowiony choć tradycyjny ry-
neczek z pewnością będzie się 
cieszył popularnością. (i) 
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Osiedle Bolesława Chrobrego
Klub Osiedlowy „PRZYJACIELE” (pawi-
lon 110) - działania stacjonarne dla se-
niorów, plenerowe dla dzieci i doro-
słych, wycieczki i nauka j. polskiego dla 
osób z Ukrainy. Program wydarzeń ru-
chomy, kontakt telefoniczny w godz. 
10 - 18 (pon - pt).
Instruktorka: Sylwia Czubała, kom. 609 008 
986, e-mail: klub.przyjaciele@psm.poznan.
pl 
Godziny otwarcia klubu: poniedziałek 

12.15-13.30 i 16 – 18;  wtorek 14 – 19;  
środa 14 – 18; czwartek 11 – 17; piątek 
16 – 18.

Osiedle Bolesława Śmiałego
Osiedlowy Klub „KORONA”, 
os. Bolesława Śmiałego paw.104; 
tel. 61 823 60 21 wew. 313

 Zajęcia dla dorosłych i seniorów 
prowadzi Ludmiła Kłos

Klub czynny jest:
poniedziałek 9-17
wtorek 12-20
środa 12-20
czwartek od 11-19
piątek od 9-17

Osiedle Jana III Sobieskiego
Klub Seniora „HETMAN”, os. Jana III So-
bieskiego pawilon 52

 Prowadząca Stenia Golińska; 
tel. 61 827 23 44

Klub czynny jest we wszystkie dni 
robocze od poniedziałku do piątku 
w godz. 13-21

Osiedle Stefana Batorego
Klub Seniora „BATORY”, os. Stefana Ba-
torego pawilon nr 38 A wejście E

P.o. instruktor Beata Przybylska–Ku-
jawa; tel. 61 8217 381 wew. 607
W klubie odbywają się zajęcia stałe:

poniedziałek 10-13
wtorek 17-20
środa 10-14
czwartek 17-20

Osiedle Władysława Jagiełły
Klub Seniora „KRÓLEWSKA OAZA”, 
os. Władysława Jagiełły 13 A

Prowadząca Grażyna Turonek-Szczu-
pak; tel. 61 822 24 92
Klub czynny jest od poniedziałku 

do piątku w godz. 16-20

Osiedle Władysława Łokietka
Klub Seniora „ZŁOTY LIŚĆ”, os. Władysła-
wa Łokietka 6c, tel. 603 404 071

Instruktor Małgorzata Pilch; 
ks.zlotylisc@o2.pl
Klub czynny jest we wtorki 16-19

oraz czwartki 14-17

Osiedlowy informator klubowy Osiedlowy informator klubowy 

W „Złotym Liściu”

Z nowym rokiem 
nowe plany

Tradycyjnie w grudniu odbyło się spotkanie świą-
teczne. Klubowicze „Złotego Liścia”  z os. Władysła-
wa Łokietka zebrali się by w miłej atmosferze i przy 
dźwiękach świątecznych utworów celebrować wspól-
nie spędzany czas.

Na stołach królowały pyszne pierniki, które były przy-
gotowane, upieczone i udekorowane na zajęciach kulinar-
nych. Do klubu zawitał także gwiazdor z upominkami i ser-
decznymi życzeniami dla każdego. Wśród prezentów były 
między innymi nowe gry planszowe, które urozmaicą za-
jęcia w ramach klubowego kącika gier.

Wraz z nadejściem nowego roku pojawiły się nowe pla-
ny i zamierzenia dotyczące klubowej działalności. Do tych 
najbliższych zaliczyć można wyjścia na wykłady, piesze wy-
cieczki po okolicy, zajęcia kulinarne, zabawy karnawałowe 
i walentynkowe oraz wiele innych.

Małgosia Pilch

Świątecznie u „Przyjaciół”

Wesoło  w Nowy Rok
Jesienno-zimowy czas w klubie „Przyjaciele” 

upłynął na aktywnościach podtrzymujących około-
świąteczną atmosferę.

W listopadzie klubowicze odwiedzili Muzeum Bombki 
w Miliczu i zwiedzili Dolinę Baryczy z Włodzimierzem 
Ranoszkiem – autorem wielu książek i przewodników o 
Dolnośląskim Parku Krajobrazowym. Przewodnik opo-
wiadał o zamkach, pałacach i przyrodzie, a także śpie-
wał przy akompaniamencie liry korbowej.

Na początku grudnia świętowano z kolei mikołajki, 
a grupa seniorów udała się także na zabawę do Domu 
Tramwajarza. W magiczną aurę wprowadziła nas rów-
nież wycieczka do Lumina Parku w Ogrodzie Dendro-
logicznym.

Klubowicze wykonywali także wieńce świąteczne z na-
turalnym igliwiem oraz udekorowali skwer przed klubem. 
Koniec roku spędziliśmy na wspólnej 50-osobowej wigi-
lii w Biskupicach w restauracji 7 Drzew, oraz hucznej 
zabawie okołosylwestrowej w klubie. Wszystkim czytel-
niczkom i czytelnikom Echa Piątkowa składamy najser-
deczniejsze życzenia świąteczne i do siego roku 2023!

Sylwia Czubała
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Wrastanie w Piątkowo 

Ofensywa na forty i cytadelę
W poprzednich felie-

tonach przypominane by-
ły ważne dla Wielkopolski 
wydarzenia historyczne, 
zawsze w miarę możliwości 
z odniesieniem do Pozna-
nia oraz naszego Piątkowa. 
W poprzednich latach przy-
pomniane zostały walki Ar-
mii Poznań w wojnie obron-
nej  we wrześniu 1939 roku 
oraz Powstanie Wielkopol-
skie, które po przeszło stu 
latach doczekało się uzna-
nia i szacunku w postaci 
święta państwowego. 

W grudniu roku ubiegłego 
przypomniana została „bło-
gosławiona poznańska piąt-
ka”, pięciu młodych Orato-
rian, którzy w wytrwali w 
obronie wiary i patriotyzmu, 
oddając swoje młode życie 
w roku 1942. Rozpoczyna-
jący się miesiąc luty wydaje 
się być odpowiednim czasem 
do przypomnienia także wy-
darzeń sprzed lat już siedem-
dziesięciu ośmiu. W stycz-
niu 1945 roku Armia Czer-
wona znad Wisły ruszyła na 
zachód, aby osiągnąć Od-
rę i tam zdobyć przyczółki 
do wykonania ostatecznego 
uderzenia na Berlin. W tym 
ogromnym operacyjnym sko-
ku pokonana zostać musia-
ła wielka odległość od Wi-
sły do Odry i Nysy Łużyc-
kiej oraz wiele umocnień nie-
mieckich. Głównymi z nich 
były: Wał Pomorski, Mię-
dzyrzecki Rejon Umocniony 
oraz Linia „C” obrony Berli-
na. Zaś głównymi punktami 
oporu Linii C były twier-
dze Kołobrzeg, Piła, Poznań, 
Głogów i Wrocław. Najmoc-
niejszym punktem była po-
znańska twierdza ze swoimi 
osiemnastoma fortami oraz 
jądrem twierdzy, którym był 
Kernwerk czyli Cytadela. 
Dlaczego był to najmocniej-
szy punkt? Bo leżał na linii 
osi Moskwa - Warszawa – 
Berlin i dlatego każda władza 
niemiecka zawsze umacniała 
ten obiekt militarny dla osło-
ny swojej stolicy przed moż-
liwym atakiem od wschodu.

FORTY PIĄTKOWA
Piątkowo miało na swo-

im terenie dwa z obiektów 
Festung Posen. Były to for-
ty artyleryjskie z przełomu 
XIX i XX wieku: fort Va Bo-

nin oraz fort V Waldersee. Po-
nadto jeszcze w bliskim są-
siedztwie  były: fort IVa i fort 
VI Tietzen. W walkach o Po-
znań w lutym 1945 roku for-
ty te nie odegrały znaczącej 
roli i zdobyte zostały bardzo 
szybko. Najpierw jednak ra-
dzieckie czołgi 6 Armii Pan-
cernej generała Koniewa od-
biły się od przeciwczołgo-
wych zapór na wschodnich 
rubieżach Poznania, pono-
sząc znaczne straty. Zaraz po-
tem Armia Czerwona sforso-
wała Wartę w rejonie Czapur, 
a więc na południe od miasta 
i stamtąd poszło skuteczne 
główne uderzenie wzdłuż 
lewego brzegu Warty, osią-
gające przedpole Cytadeli. 
Walki te wyrządziły ogrom-
ne szkody w substancji Sta-
rego Miasta. W dniu 23 lu-
tego walki o Poznań zostały 
zakończone zdobyciem Cyta-
deli. Przed samym zakończe-
niem walk z twierdzy wyszły, 
w kierunku północnym, nie-
liczne grupy jej niemieckich 
obrońców z zamiarem prze-
bijania się w kierunku za-
chodnim. Jedną z tych grup 
zniszczył oddział pościgowy 
Armii Czerwonej na polach 
na północ od Piątkowa. Jest 
możliwe, że zabici żołnierze 
niemieccy pochowani zostali 
na wtedy jeszcze czynnym 
ewangelickim cmentarzu 
osadniczej wsi Schoenherrn-
hausen, na obszarze obecne-
go osiedla Jana III Sobieskie-
go. Druga z tych grup znisz-
czona została w rejonie Go-
lęczewa, a polegli tam żoł-
nierze niemieccy prawdopo-
dobnie trafili na tamtejszy, 
obecnie już nieczynny, także 
ewangelicki cmentarz. 

W walkach o wyzwolenie 
Poznania, głównie w walkach 

o Cytadelę, czynny udział 
brali także mieszkańcy nasze-
go miasta. W części miesz-
kańcy ci wcieleni zostali do 
walczących sił radzieckich 
przymusowo, w części dołą-
czyli do walczących oddzia-
łów żołnierzy radzieckich ja-
ko ochotnicy. Jako znający 
teren, pełnili funkcje łącz-
ników a także wykonywa-
li zadania inżynieryjno – sa-
perskie, transportowe oraz 
ewakuowali rannych. Część 
ochotników została uzbrojo-
na i brała udział w szturmie 
Cytadeli. Ci, którzy zginęli, 
pochowani zostali w osobnej 
kwaterze na Cmentarzu Bo-
haterów Polskich w Pozna-
niu - na wojskowym cmen-
tarzu na zboczu Cytadeli, w 
sąsiedztwie brytyjskiej kwa-
tery tego cmentarza.

WRASTANIE
Jeszcze przed pandemią, 

która wielu z nas, szczegól-
nie tym starszym, wprost zde-
molowała życie, rozpoczęta 
została praca nad projektem 
„Wrastanie w Piątkowo”. Od 
tamtego czasu dzieli nas nie 
tylko te kilka „pandemicz-
nych” lat, ale także tamten 
próg ograniczeń, wymuszają-
cy często całkiem nowe poj-
mowanie życia. Realizacja 
projektu doznała opóźnienia, 
choć jego początek był bar-
dzo obiecujący.   

Autorzy projektu zdąży-
li jeszcze przed pandemią 
zrealizować cykl spotkań z 
piątkowskimi seniorami oraz 
spisać przedstawiane na tych 
spotkaniach wspomnienia. 
I kiedy rozpoczęte zosta-
ły przygotowania do konfe-
rencji w Instytucie Historii 
UAM, przyszedł czas pande-
mii, który prawie wszystkie 
plany zatrzymał. Bez prze-

rwy ukazywały się już tylko 
felietony pod wspólnym tytu-
łem „Wrastanie w Piątkowo”, 
dając nadzieję, że projekt zo-
stanie w możliwym czasie 
zrealizowany. Udało się także 
złożyć do uniwersyteckiego 
wydawnictwa pierwszą część 
książki pod tytułem „Wrasta-
nie w Piątkowo”, której au-
torskie egzemplarze zostały 
wykonane.  Zbiór wspomnień 
mieszkańców stał się bardzo 
ważną częścią książki, przy-
jętej do druku przez Wydział 
Historii UAM. Opracowanie 
drugiej części jest daleko za-
awansowane.

PYRLANDIA
A na zakończenie felie-

tonu, w mniej poważnym to-
nie, jeszcze o poznańskim 
szczególe motoryzacyjnym, 
może nie przez wszystkich 
zauważonym. Starsi czytel-
nicy pamiętają czas istnie-
nia czterdziestu dziewięciu 
województw, utworzonych w 
czasie naszego „realnego so-
cjalizmu”, podobno na wzór 
tej samej ilości stanów w jed-
nym z państw na kontynencie 
północnoamerykańskim. Po 
skasowaniu tego dziwoląga i 
powrocie do normalnych wo-
jewództw, Poznań otrzymał 
na samochodowych tabli-
cach rejestracyjnych „swo-
je” pierwsze dwie litery, czy-
li PO. Samochodów przyby-
wało aż doszło do tego, że 
brakło numeracji. I teraz ma-
my już nie tylko POznańską, 
ale jeszcze „wielkopolską” 
numerację PY, czyli PYrlan-
dię. Czy ta „PYrlandia” mo-
że denerwować? Tak, może, 
ale nie powinna! Autor tego 
felietonu kilkanaście lat te-
mu znalazł na mapie północ-
no-wschodnich stanów USA 
trzy miejscowości o nazwie 
POSEN. Łatwo domyślić się, 
że założyli je najprawdopo-
dobniej dziewiętnastowiecz-
ni wielkopolscy emigranci. 
I w jednej z tych miejscowo-
ści obchodzi się jeszcze teraz 
corocznie regionalne „święto 
kartofla” czyli PYRY! I tą bez 
wątpienia regionalną anegdo-
tą autor zamyka swój cztero-
letni cykl felietonów. Nie wy-
klucza to jednak możliwości 
dopisania epilogu. I tym opty-
mistycznym akcentem… 

Hubert Owczarek
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Prosto z miasta 
Samo dobro czy…

Poznaniacy niebawem mają jeździć 
mercedesami. To znaczy autobusami mar-
ki mercedes, które postanowiło im zafun-
dować Miejskie Przedsiębiorstwo Komu-
nikacyjne. Oczywiście, zafundować za ich 
pieniądze pozyskane z coraz droższych bi-
letów. Tymczasem w nieodległym Kaliszu, 
który zdaniem niektórych Wielkopolan 
położony jest już w sercu Azji, wprowa-
dzono od nowego roku darmową komu-
nikację miejską. Mieszkańcy grodu nad 
Prosną mogą więc do woli jeździć tam-
tejszymi autobusami. Co prawda takie 
wygodne dla mieszkańców rozwiązanie 
wprowadzono tymczasowo na dwuletni 
okres próbny. Po jego zakończeniu wła-
dze przeanalizują wyniki komunikacyjne-
go eksperymentu i zdecydują czy nadal 
wozić pasażerów za darmo, czy przywró-
cić bilety, kasowniki oraz kontrolerów. 
Wydaje się jednak, że jak mieszkańcy 
przyzwyczają się do podróży bezpłatnymi 
autobusami, to kaliskiej władzy, jakakol-
wiek by ona była po kolejnych wyborach, 
trudno będzie przywrócić bilety.

H H H
Kaliscy włodarze nie są jedynymi w 

Wielkopolsce, którzy zdecydowali się na 
takie śmiałe próby reformy miejskiej ko-
munikacji. Bezpłatną komunikacją wpro-
wadzają także stosunkowo niewielkie 
podpoznańskie gminy Buk i Dopiewo. 
Na ich tle Kalisz jest już sporą, ponad 
stutysięczną aglomeracją, w której zapew-
nienie sprawnej i darmowej komunikacji 

jest skomplikowanym i pewnie dla budże-
tu miasta kosztownym przedsięwzięciem.  
A jednak władze Kalisza odważnie zmie-
rzyły się z tym zadaniem i dają radę.

H H H
Czym natomiast zajmują się włoda-

rze wolnego i niegdyś gospodarnego Po-
znania? Przede wszystkim uparcie rozko-
pują kolejne odcinki śródmiejskich ulic, 
także te które dopiero co były remonto-
wane. Końca „wykopkowego” szału nie 
widać. Nie folgują też drzewom na ul. 
27 Grudnia, które w ochronę wzięli eko-
lodzy a także inspektorzy ochrony środo-
wiska. Od ich przychylnej drzewom de-
cyzji miejskie władze postanowiły się od-
woływać. Może jednak do czasu rozstrzy-
gnięcia sprawy w kolejnych instancjach 
modernizacja śródmieścia dobiegnie koń-
ca i enklawa naturalnej, dorodnej ziele-
ni przetrwa w nowocześnie zabetonowa-
nym centrum Poznania.  

H H H
Poznańscy decydenci nie odpuszcza-

ją więc ani mieszkańcom, ani drzewom. 
Natomiast sami dopuszczają się karygod-
nych działań wołających o pomstę do nie-
ba. Przedsiębiorczy samorządowcy rozwi-
nęli bowiem sieć wzajemnych powiązań 
z przedstawicielami władz Wrocławia i 
kilku innych śląskich miast opartą o wy-
mianę dochodowych stanowisk w podle-
głych sobie firmach i instytucjach. W ra-
dach nadzorczych tamtejszych miejskich 
spółek zasiadają poznaniacy, a poznań-

skie miejskie spółki korzystają z rad i do-
świadczeń tamtejszych samorządowców. 
Sprytne obracanie „stołkami” odbywa się 
oczywiście zgodnie z prawem i dla do-
bra mieszkańców, to znaczy dla dobra 
ich najlepszych przedstawicieli. 

H H H
O wyczynach krajowych, czy nawet eu-

ropejskich polityków raz po raz bywa gło-
śno w mediach, które nie szczędzą wtedy 
krytyki i słów potępienia. O samorządo-
wych osiągnięciach w dziedzinie obsadza-
nia zarządów, rad nadzorczych czy na-
wet tworzenia specjalnych rad programo-
wych w miejskich lub gminnych firmach 
i spółkach jest zdecydowanie ciszej. Bo 
lokalne media są słabsze, gminne „fruk-
ty” do wzięcia mniejsze, a uzależnienie 
mieszkańców od władzy większe. Dlatego 
od lat słychać głównie głosy pochwalne 
jak to się nam w tych polskich przemia-
nach samorządy udały, jak one ciężko 
i wytrwale pracują dla wspólnego dobra. 
Tymczasem, jeśli się bliżej przyjrzeć, to 
widać ile one mają za uszami. Choćby 
w Wielkopolsce, jeden samorządowiec 
siedzi od miesięcy w areszcie, drugiego 
trzeba było odwołać za pijaństwo, inni 
znowu nie mogą się dogadać i ciągle kłó-
cą się z radnymi lub między sobą. Sa-
morządy więc to wcale nie samo dobro, 
a może nawet czasami samo… zło? 

WIST

  

Wokół Piątkowa
Bataliony Chłopskie

Bataliony Chłopskie, organizacja pa-
tronująca ulicy na Wilczym Młynie, od 
Fortu IV A do ulicy Macieja Rataja, to 
formacja związana z ruchem ludowym, 
ale w pracach o ruchu oporu w latach 
II wojny światowej traktowana niejed-
noznacznie.

Początkowo ruch ludowy nie tworzył 
własnej organizacji zbrojnej, a zwolenni-
ków walki kierował do szeregów Związki 
Walki Zbrojnej. Jednak nieporozumienia 
polityczne w środowisku polskich konspi-
ratorów i nieufność do kręgów podzie-
mia politycznego związanych z linią Pol-
ski przedwojennej, sprawiły że działacze 
ludowi przystąpili do tworzenia własnej 
organizacji, niezależnej od ZWZ. Zosta-
ły sformowane w sierpniu 1940 roku ja-
ko „Chłopska Straż”, a wiosną 1941 r. 
przyjęły nawę „Bataliony Chłopskie”, za-
chowaną aż do rozformowania w mar-
cu 1945 roku. Pierwszym dowódcą, for-
malnie komendantem głównym BCh był 
Franciszek Kamiński, zaś podziemny or-
gan prasowy nosił tytuł „Żywią i Bronią”. 
Politycznie były podporządkowane Cen-
tralnemu Kierownictwu Ruchu Ludowe-

go, liczyły około 150 tysięcy żołnierzy 
podziemia. Głównym terenem działania 
tej formacji było Generalne Gubernator-
stwo oraz Wielkopolska; celem powoła-
nia Batalionów była obrona wsi polskiej 
przed niemieckim terrorem i eksploata-
cją gospodarczą. Znamienne, że Bata-
liony w zasadzie nie działały w wielkich 
miastach, miały duży wpływ na posta-
wy mieszkańców wsi. Współpracowano 
z kierownictwem innych politycznych i 
zbrojnych organizacji podziemnych, ale 
niechętnie się im podporządkowywano. 
Mimo podjętej przez dowództwo Armii 
Krajowej akcji scaleniowej, udało się pod-
porządkować tylko część oddziałów BCh. 
W sumie z liczących około 112 000 ludzi 
oddziałów taktycznych BCh tylko około 
40 000 weszło w skład AK, reszta za-
chowała samodzielność.

Z perspektywy czasu trzeba stwier-
dzić, że Bataliony Chłopskie były w la-
tach 1940-1945 najsilniejszą zbrojną pol-
ską organizacją podziemną, po Armii 
Krajowej; oblicza się, że w szeregach 
BCh było 70 oddziałów partyzanckich i 
około 400 oddziałów specjalnych prowa-

dzących akcje sabotażowe i bojowe. By-
ła to organizacja skuteczna w działaniu, 
a jej straty wyniosły około 7000 żołnie-
rzy. Brano udział w spektakularnych 
akcjach bojowych, ale przede wszystkim 
sprawdzano się w niszczeniu dokumen-
tacji urzędniczej, rozpraszaniu spędów 
bydła, odbijaniu więźniów politycznych i 
chłopów wziętych na roboty do Niemiec, 
dokonywaniu wypadów na majątki pod 
zarządem niemieckim, karano urzędni-
ków zbyt gorliwie wypełniających obo-
wiązki, likwidowano bandy rabunkowe i 
konfidentów. Łącznie żołnierze Batalio-
nów Chłopskich dokonali ponad 3 tysię-
cy różnego rodzaju akcji bojowych. W 
tym stoczyli około 900 bitew i potyczek, 
m.in. na Zamojszczyźnie, przeprowadzili 
ponad 200 akcji atakując transport wro-
ga oraz około 800 akcji przeciw apara-
towi administracyjno-politycznemu. Po 
II wojnie światowej żołnierze Batalio-
nów Chłopskich traktowani byli niejed-
noznacznie, choć formalnie ich program 
i zasady działania odpowiadały nowym 
realiom politycznym państwa.

Marek Rezler
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Po poznańsku

Przy świętach
Zdzichna po świętach 

durch rapla dostała. Do 
nikogo się nie odzywała, 
jedzenie zaczła wyćpiwać. 
Grzechu fefry dostoł, że z 
istną jest coś nie tak. Bo 
jeszcze nie tak dawno po-
trafiła spucnąć pół bla-
chy placka zez kruszonką. 
Spiczniała chodziła, glapi-
ła się niewiada gdzie, aż 
Grzechu zapytał uną, o co 
się rozchodzi.

Zdzichna szpekła na one-
go, jak na jaką mare i pado: 

– Nic już jeść nie będę, aż 
stanę się chuda jak te wszyć-
kie modelki.

- Szkoden goden – wark-
nął Grzechu – dostałaś 
durch z deklem. Czy ty aby 
se nie myślisz, że mi się te 
wieszaki na lompy podoba-
ją. Zdzichna, ja się boję tych 
ojli co to nie mają czym kie-
lochów zakryć.

- To ja ci się Grzechu po-
dobam? – zaryczała Zdzich-

na. To po co się glapisz na 
tą sucharę z przeciwka.

- Ty się Zdzichna puk-
nij i zacznij normalnie pu-
cować. A tej z naprzeciwka 
to mi żal. Bo mało, że wy-
gląda jak szparaga, to jesz-
czy jakby chore dudy miała.

Zdzichnie zaro humor się 
poprawił, naszykowała se 
wuchte sznytek z obkładem 
i w mig je spucła.

Halszka Płoszyńska

Probant zakonu bibliofilskiego

Od matematyki do poezji

Z Gniezna do „Dą-
brówki”, do Klubu Lite-
rackiego przyjeżdża  na 
nasze spotkania dr Sła-
womir Krzyśka. Jak to 
się stało, że matematyk z 
profesji zaczął pisać wier-
sze i zbierać księgi? 

A do tego jeszcze rower 
oraz tajemniczy zakon, coś 
niby masoni? W dzisiejszym 
czasie, w którym świat wir-
tualny wypiera, skreśla to - 
co rzeczywiste... Jaki sens 
ma zbieranie starych szpar-
gałów? A jednak – są praw-
dziwi „bibliofile” - tajemnicza 
sekta gotowa ratować każdą 
pożółkłą kartkę papieru...

Sławomir Krzyśka poeta, 
nauczyciel akademicki, arte-
terapeuta, bibliofil. Urodził 
się w Gnieźnie i tam miesz-
ka. Jeden z redaktorów ogól-
nopolskiego miesięcznika li-
terackiego „Akant”. Autor 
wierszy i utworów dla dzie-
ci. Wydał kilka tomików po-
ezji. Dwa z nich zostały wy-
dane w Krakowie, a ilustracje 
do nich wykonał krakowski 
artysta Kazimierz Wiśniak, 
współtwórca Piwnicy pod Ba-

ranami.  Tomik wierszy „W 
ciszy” został przetłumaczony 
na język bułgarski. Premiera 
odbyła się w Płowdiwie w cza-
sie, w którym to miasto by-
ło Europejską Stolicą Kultu-
ry. Publikuje w czasopismach 
literackich. Jego poezja dru-
kowana jest w antologiach w 
kraju i za granicą. 

Należy do wielu towa-
rzystw: Polskiego Towarzy-
stwa Matematycznego, Sto-
warzyszenia Arteterapeutów 
Polskich „Kajros”, Polskiego 
Towarzystwa Filozoficznego 
i Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk oraz Wielko-
polskiego Towarzystwa Przy-
jaciół Książki. Jest Proban-

tem jedynego w świecie Odro-
dzonego Rycerskiego Zakonu 
Bibliofilskiego w Krakowie. 

Zakon z Kapitułą Orderu 
Białego Kruka był erygowa-
ny w roku 1930 z inicjatywy 
Kazimierza Witkiewicza. On 
też został jego Wielkim Mi-
strzem. W okresie niemiec-
kiej okupacji Zakon działał 
w konspiracji, a w powojen-
nych warunkach politycz-
nych spotkania braci za-
konnych odbywały się coraz 
rzadziej. Z tego też powodu 
Wielki Mistrz podjął w 1963 
roku decyzję o „zakryciu” Za-
konu. Po śmierci K. Witkie-
wicza w 1973 roku jego syn 
Tadeusz Eugeniusz Witkie-
wicz, wspierany przez żonę 
Urszulę Walerię, podjął się 
organizowania w rocznicę 
imienin Kazimierza spotkań 
bibliofilów krakowskich na-
zwanych „Imieninami Książ-
ki”. W roku 1992 dzięki ich 

staraniom i odnalezieniu no-
tatki pisanej ręką K. Witkie-
wicza podjęto decyzję o „od-
kryciu” Zakonu. Wielkim 
Mistrzem Odrodzonego Ry-
cerskiego Zakonu Bibliofil-
skiego został Tadeusz Eu-
geniusz Witkiewicz. Po jego 
śmierci w 2001 roku Wiel-
kim Mistrzem Zakonu został 
dr inż. Jerzy Duda. 

Odrodzony Rycerski Za-
kon Bibliofilski zachowuje 
witkiewiczowskiego ducha, 
przestrzega konstytucji z 
1930 roku, która jest wiecz-
na i według której: „Najwyż-
szą cnotą Zakonu jest miłość 
do ksiąg”.  Konfraternię two-
rzą miłośnicy książek z róż-
nych środowisk. Są wśród 
nich pracownicy naukowi, bi-
bliotekarze, antykwariusze, 
artyści malarze, drukarze. 
Zakon organizuje uroczyste 
spotkania zwane „zmyszenia-
mi”, których nazwa pochodzi 
od myszki bibliofilskiej. W 
jego działalności szczególną 
uwagę zwracają elementy ry-
tualne związane z ceremonia-
mi, uroczystym strojem, insy-
gniami i tytułami pełnionych 
funkcji, np. Dostojna Makula-
tura, Dama Książki, Jałmuż-
nik, Pieczętarz, Orator, Typo-
graf, Miniaturzysta. 

S. Krzyśka uczestniczy i 
organizuje wystawy bibliofil-
skie. Wziął udział w czterech 
wystawach zbiorowych oraz 
przygotował kilka indywidu-
alnych. Jego ekspozycja „Z 
mojej kolekcji bibliofilskiej z 
XIX i XX w.”, towarzyszyła 
XI Ogólnopolskiemu Zjazdo-
wi Bibliofilów, który w roku 
2019 odbył się w Poznaniu i 
Kórniku. J.G.

Rozmowa o poezji

Spotkanie
rozmowa o poezji 
ukrytej za maską 
słów 

O muzyce 
co jak wiatr
hula w tłumie 

O cyfrowym świecie 
zer i jedynek 
nieznanych znaków 

O tytule zakodowanym 
w życiu

***

litania do wszystkich
nieświętych

przechodniów
ptaków
gór
łąk 
lasów

do słów
kamieni 
bez echa minionych 
dni 

do bzów 
maków
konarów złamanych 
serc

do wszystkich
nieświętych

tańczących 
w rytmie wiatru

Sławomir Krzyśka 
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DO 
ZJEŻDŻANIA
Z GÓRKI

MODEL 
SKODY

STĘPKA

SŁYNNY LUB
OKLEPANY DAWNIEJ MIŁOŚĆ

TRADYCYJNA
MEDYCYNA
INDYJSKA

ZESPÓŁ
ZENKA

DISCOPO-
LOWE
MYDEŁKO

W TAŃCU
Z IGŁĄ

VIP
W FEZIE

BŁAZEN

SYMBOL
KRZEMU

PLEMIĘ
MURZYŃSKIE

W AFRYCE
PAN
LUB SZEF

POZER
SZARY
METAL

AFRYKAŃSKI
STEP

WSTĘP
DO
OWACJI

PYLASTA
GLEBA MILCZEK

DŹWIĘK
KOZY

SKRÓT
OD CIRCA

KILOF
GÓRNICZY

MIASTO
W SZWECJI

YU, CHIŃSKI
PISARZ

DAWNIEJ
UZDROWISKO

DAWNY
ŻAGLOWIEC 2,54 CM

WIELKI
BAŁAGAN

SUMERYJSKI
BÓG NIEBA

ISLAMSKI
DIABEŁ

WOZU
LUB 
SYMETRII

WĄŻ 
LUB SZAL

SYMBOL
NIKLU

GALAS
NA LIŚCIU

3 14

417

9

6 16

18 8 10

5

1

11 2

13

7 12

15

Krzyżówka nr 2

BARAN (21.03 - 20.04). Od początku roku warto się przyłożyć do akuratnego 
załatwiania wszelkich spraw urzędowych i zaprowadzeniu ładu wew szparga-
łach. Porzundek wew kwitach ale zaś musi być.
BYK (21.04 - 21.05). Dość już tego glapienia się wew telewizor i ciągłego ny-
gusowania, zwłaszcza że od tego ino bebech rośnie. Zamiast psioczyć na wszyst-
kich bierz się do chapania i zorgowania bejmów.
BLIŹNIĘTA (22.05 - 21.06). Na słodkie nygusowanie większych szans na razie 
nie masz. Wew robocie znów się szykuje jakieś szporanie a wew domu czas 
pomyśleć o porzundkach i remontach. 
RAK (22.06 - 22.07). Zez większym szwungiem zabieraj się do wprowadzanie 
swych fi fnych pomysłów w życie. Gwiazdy ci sprzyjają i na wsparcie famuły 
oraz starej wiary też możesz liczyć.
LEW (23.07 - 22.08). Wew fi rmie wreszcie zauważą i docenią twoją akuratną 
robotę i chapanie za kumpli. Skapną ci jakieś awanse, dodatkowe bejmy a może 
nawet atrakcyjna rajza do dalekich krajów.
PANNA (23.08 - 22.09). Przed znajomą wiarą wew robocie zbytnio się nie staluj 
i po próżnicy nie blubraj. Za frechownie też se nie poczynaj, bo ino poruty naro-
bisz abo nawet w kalafę zarobisz. 

WAGA (23.09 - 22.10). Coraz rzadszych już uroków mrozu i śniegu najlepiej za-
żywać na spacerze abo nawet jakim morsowaniu. Jednak zez tym hartowaniem 
bądź ostrożny, bo jeszcze zdrowie przenorasz.
SKORPION (23.10 - 22.11). Zamiast cięgiem bręczeć i borchać się na całki 
świat, lepiej daj se trochę luzu i zabierz bliskich na jaki wygib za miasto abo na 
zakupy i lajsnij im nowe jupki lub insze ancugi.
STRZELEC (23.11 - 21.12). Nie daj famule włazić se na głowę. Zwłaszcza 
gzubów i kejtra, co cięgiem szuszwolą, poustawiaj jak należy. Porzundek ale zaś 
na wiosnę wew chałupie oraz całkiej famule być musi.
KOZIOROŻEC (22.12 - 20.01). Bez to świętowanie i karnawałowe lofrowanie 
po różnych balangach wew kabzie zaświeciły pustki. Trza się więc ze szwun-
giem zabierać do chapania i zorgowania bejmów.
WODNIK (21.01 - 20.02). Zamiast o karnawałowych balangach lepiej pomyśl 
o zdrowiu, bo ono może zaszwankować. Warto więc zadbać o dietę bez zbędne-
go habasu oraz zabrać się do gimnastykowania. 
RYBY (21.02 - 20.03). Zimowe dni warto wykorzystać na rajzę wew góry abo 
nawet jaką dalszą eskapadę. Zez takich wygibów i poznawania nowej wiary 
mogą wyniknąć całkiem fi fne pomysły.

Wiara ino wew te gwiazdy szpycuje, kalafy zadziyro jak kejter do księżyca abo w cajtungi je ciyngiem wtyko. Nasze „Echo” tyż gorsze nie może być 
i swój horoskop musi mieć leżeć na zadniej stronie. Blubry o przyszłości im barzy tajemnicze, tym prawdziwsze, dlatego podajemy je po naszymu. 
Jeśli ktoś nie rozumie, niech mu gzuby abo jaki wuja objaśni. 

Wydawca: „Wist”. Redaktor naczelny: Walerian Ignasiak. www.echopiatkowa.pl, e-mail: echopiatkowa@o2.pl, tel. 501 354 108, 61 822 78 57. Druk: ZSTWN 
Tomasz Zastawny. Nakład 3000 egz.
Przedruk z Echa Piątkowa dozwolony wyłącznie z podaniem źródła. Tekstów niezamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzegamy sobie prawo do opracowania 
redakcyjnego, skracania oraz zmiany tytułów. 

Gwiazdy mówią... po naszymu  

1 2 3 4 5 6

7 8 9 10 11 12 13

14 15 16 17 18

HUMORKI
Pojawiła się możliwość 

płacenia komórką za prze-
jazd na trasie Warszawa-
-Pruszków. Jeden przejazd 
– jedna komórka.

H H H

- Jakaś ty brzydka, zielo-
na, obślizgła i te wyłupiaste 
oczy – mówi słoń do żaby.

- O, znalazł się! Adonis 
z ptakiem na głowie.

H H H

- Panie doktorze, pomo-
cy, żona ma ostry atak wy-
rostka robaczkowego.

- Niemożliwe, przecież w 
ubiegłym roku jej go wycią-
łem. Czy słyszał pan by po 
takiej operacji pojawił się 
drugi wyrostek?

- A czy pan słyszał, że u 
człowieka pojawiła się dru-
ga żona?

H H H

- Proszę pana, ten stolik 
jest zarezerwowany – mówi 
kelner do gościa, który wła-
śnie usiadł.

- Tak? To proszę go za-
brać i przynieść nowy.

Rozwiązanie krzyżówki nr: 2
Chcemy białych ferii
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Prognozy astrologiczne J. Kryga  

2023 – Rok Wodnego Zająca 
Nowe zodiakalne zwie-

rzę horoskopu chińskiego, 
nowy władca świata, który 
urząd swój sprawować bę-
dzie przez chińskich dwa-
naście miesięcy, to WODNY 
ZAJĄC. Pod jego rządami ra-
dujemy się i smucimy od 22 
stycznia 2023 r., godz. 6.36 
do 9 lutego 2024 r., godz. 
10.23.

W Chinach wierzy się, że 
Zając jest największym szczę-
ściarzem spośród wszystkich 
dwunastu znaków.

W prognozie, przygotowanej przez wybitnego znawcę 
i popularyzatora wiedzy astrologicznej Jacka Kryga, znaj-
dziemy dla każdego znaku w sposób tabelaryczny przed-
stawione jego relacje z innymi znakami. Są także tabele 
miesięcznego szczęścia dla poszczególnych znaków, co po-
chodzi z działu metafizyki chińskiej zwanym Dobór Daty.
Jeżeli chcesz się dowiedzieć:

- jakim jesteś znakiem zodiaku,
- jakie są Twoje predyspozycje,
- jakie są Twoje wady, 
- z kim możesz współpracować,
- kogo masz unikać,
- kto znany jest spod Twojego znaku,
- jakie amulety będą Cię chroniły,
- co czeka Ciebie, świat i Polskę w nowym roku 

– to musisz mieć tę książeczkę!
Wydawnictwo Halszka
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Ponad 3000 prac na międzynarodowy konkurs plastyczny

Kalendarzowe laureatki z „Dąbrówki”
Uczestnicy zajęć plastycznych w 

Piątkowskim Centrum Kultury „Dą-
brówka” często biorą udział w kon-
kursach. W tym przypadku zadanie 
konkursowe polegało na wykonaniu 
ilustracji do poszczególnych miesię-
cy kalendarza na rok 2023 oraz je-
go okładki.

Na międzynarodowy konkurs pla-
styczny „Tęczowy Kalendarz 2023” 
wpłynęło aż 3376 prac z 549 placó-
wek z Polski, Serbii, Ukrainy, Buł-
garii, Słowacji, Hong Kongu (Chiny), 

Francji, Finlandii, Holandii, Łotwy 
i Ukrainy.

Z tej ogromnej liczby nadesłanych 
dzieł do kalendarza zostało wybranych 13 
prac (12 miesięcy plus okładka), rozdano 
15 nagród oraz 125 kwalifikacji. Wśród 
nagrodzonych  znalazły się ilustracje mie-
sięcy wykonane przez uczestniczki pro-
wadzonych przez Annę Szyszkę warszta-
tów plastycznych w „Dąbrówce”: Zuzan-
ny Mamica – styczeń i Aleksandry Gór-
ka – październik. Gratulujemy młodym 
twórczyniom i ich opiekunce.  


